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P R Z E G L Ą D .
M onarchya A u s t r y a c k a .— ' A m e r y k a . —  Hiszpania. —* Anglia. 
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Polsk ie .  —  K sięstw a Nadduuajskie. —  T u r c y a .  —  A »ya-  '  0,ue 
sienią z  ostatniej p o cz ty .  —  Kronika.
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Monarchya Austryacka.
Sprawy krajowe.

(Zn iesienie baszt i b u d ow a  teatru .)
Korespondent wiedeński p isze  : Znies ien ie  ba styon ów  r o z p o -  

ie się niezawodnie w miesiącu kwietniu i najp ierw  od bramy 
zw an ej „Rothenthurm“ potem  dopiero  po  nad kanałem Dunaju. 1 rzed -  
s ięb iorstw o poruczone bedzie  p r z e z  publiczną l icy tacyę ,  a w o js  o na 
l>yć do tego  w tedy  ty lko  użyte , g d y  z  cyw iln ych  nie będzie  m ożna 
zebrać  dostatecznej l ic zby  robotn ik ów . P r ó c z  tego mają za jąc  się bu­
dow lą  n o w e g o  teatru opery. T eatr  bę d z ie  stał na w olnym  p acu 
przed  karyncką b ra m ą ;  plan z ro b i ł  w eneck i architekt p. Men ura a 
Jego M ość  C esarz  r a c z y ł  g o  ła sk aw ie  po tw ie rd z ić .  Teatr b ę tz ie  
zbudow any na w z ó r  w eneck iego  teatru Fen ice ,

Ameryka.
(W ojna domowa w Mexyltu.)

l f l e x y k o ^  18. stycznia. W id z ą c ,  że  część w ojsk a ,  ujęta dla 
Santaanny, podn ios ła  sztandar ro k o szu ,  stanął O e m o n fo r t  zn o w u  na 
cze le  stronnictw a liberalnego, i sk ładając  w ed łu g  p rze p isó w  k on sty ­
t u c j i  rządy  rzeczypospo lite j  w ręce  prezydenta w y ż s z e g o  trybunału , 
objął osobiście  naczelne d o w ó d z tw o  nad w ojsk iem  rzą d o w e m . W s z a k ż e  
mirao pow ołanych  pod broń korp usów  g w a rd y i  n aro d o w e j  nie d o -  
rów na armia Com onforta  hufcom  rokoszan , k tó r z y  daleko w iece ,  p o ­
d d a j ą  żo łn ierzy  w y ć w icz o n y ch .  Pałac, cy tad e lę ,  k o śc io ły  i w ię ­
k sze  budynki poobsad zały  nieprzyjazne stron n ictw a  a po u licach p o ­
u c z a n o  działa i p o w z n o szo n o  barykady. W c z o r a j  stanął m iędzy  
ubudwoma stronami roze jm  na 4 8  g o d z i n , o  c ze m  z a w ia d om ion o  
zaraz ob cy ch  p o s łó w  i konzulów . Ostateczne z w y c ię z t w o  odniesie  ta 
strona, za którą ośw iadcza sie prowineye.  Na n iektórych  punktach 
r o z le g ły  s ie strzały  j e s z c a e ' d „ p ły w e m  roze jm u . 0  b om ba r-  

ou an iu  miasta nie by ło  dotychczas  m o w y .

(Nowi
Hiszpania.

na mowę od tronu.}my dworu. -  W ręczenie adres ^  0g}asza dekret kro-
M a d r y t  .  13. lutego. Gazeta Wl ai -abię Yiluma miairoje pre- 

lewski, który Manuela de la Pezuel», praw0dawczej. Ten
zydentein senatu na czas bieżącej -mowala komisyę 1
dziennik donosi, że J. M- Kvol“ 'owę o d  tronu, i  p o d z i ę k o w a ł a  na 
putowanych z odpowiedzią na . , . „czyi-
stępującemi słowy: t Z  szczególniejszą radością “

„Mości panowie deputowa • ^  byczenia kongresu. ‘ 
tuuje poselstwo, którem wyra vvYnurza mi izba, a Krolowa 
matki umie ocenić uczucia, j a 1 . • },edziecic mię także wspł ’
z otuchą, że przy pomocy b°s tai;ć ‘ Szczęściie narodu, ten Jit J mości panowie deputowaui, aby
przedmiot mych gorących życ*e°-

(Posie
AngLa.

“ siedzenie z 18. lutego. -  Stan m iliO1- ~  'rim o*  »  uwięzieniu Bernarda.} 
L o n d y n .  19°ltiteffo. Na wczoraj szem posiedzeniu parla­

mentu zasŁą()aj j)r. i'„maraoon  w Izbie wyższej wykazu o tera­
źniejszym stanie m j|jcyi. Sądząc z zażądanych w I z b i e  n i z s z e j  
funduszów, wypad tvlko 150.000 funt. s zter. n a  uzbrojenie i umun­
durowanie milicyi g uma ta dozwoli zaledwie 5000 ludzi powołać 
pod broń, a tak szczania liczba żołnierzy nic odpowiada potrzebom 
kraju. Anglia toczy obecnie dwie wojny w łndyach i Chinach^ nale­
żałoby też pamiętać 0 stosownych środkach obronnych. Minister 
wojny, Panmure, „ie ma nic ła przeciw przedłożeniu zażąda­
nego wykazu, zapewniają Ze rzalf  % największą gorliwością zająt 
si? tym przedmiotem i zażądał funduszów, które pozwala postawiem

pod bronią 13 0 .00 0  w ojska  lą d ow ego .  Siły  te w ystarczą  p rzec iw  
wszystk im  n ieprzyjacio łom  dom ow y m  i zew nętrznym . Zażądane dla 
milicyi 1 ,5 00 .00 0  funt. szt. pokryją  na 6 miesięcy  koszta  u trzym a­
nia 1 0 .000  żo łn ierza .  Rekrutacye  postępują zresztą jaknajlepiej. Od 
12. stycznia otrzymano 8 5 0 0  now ego  żołn ierza,  w  samym ostatnim 
tygodniu  zaciągnęło  się 2 0 5 9  ludzi.  Jeśli tak pó jdz ie  dalej,  to w dwu 
miesiącach będzie  można zastąpić w szy stk o  w yp raw ion e  do łndyi 
w o jsk o .  W e d łu g  zdania najznakomitszych ludzi za w odu  nie p otrze ­
buje ju ż  nasza armia indyjska żadnych dalszych p o s i łk ó w .  Jeśliby 
zaś zaszła podobna k on ie cz n o ść ,  to  nie ode jdzie  w ięce j  jak  15 .000  
ludzi, i to  naprzód do C e j lo n u ,  gd z ie  przeliędą n iezd row ą  porę de­
s z c z ó w .

—  W  Izb ie niższej nie w y to czy ła  się do odejścia p o cz ty  ż a ­
dna w ażniejsza sprawa. P odobnie  ja k  książę Cambridge w Izb ie  
w yższej  starał się lord Palm erston  w  Izb ie n iższej o c z y ś c i ć  je n e ­
rała W indham  od w sze lk iego  zarzutu co  do je g o  zachow ania  się 
w  K aw npurze, w ys ław ia jąc ,  że  przy  tej sp osobn ośc i  jak przy  każdej 
innej z ł o ż y ł  w ysok ie  d o w o d y  sw ej w aleczn ośc i .  Następnie p r zysze d ł  
pod  dalsze obrad y  o d r o cz o n y  bil  indyjski.

Tim es  ośw iadcza ,  że  uwięzienie  Bernarda nie sp rzec iw ia  
się w  niczem duchow i istnie jących ustaw angie lskich ;  wniesione 
p rze c iw  niemu zaskarżenie , ze będąc Francuzem  należał do spisku 
z W ło c h a m i ,  aby na francuskiej ziem i za m o rd o w a ć  Cesarza i Cesa­
r z o w ą  F r a n c u z ó w ,  usprawiedliwia zupełnie obecne  su row e z  nim 
p ostępow anie .  Anglia ma praw o uciekać się do su ro w szy ch  śr o d k ó w ,  
jeśli  nadużywają  je j  prawa przytułku. K ażdy  spisek w  zamiarze 
m ord erstw a  jes t  ju ż  w  og ó le  ohydną zbrodnią , a nadużycie g o śc in ­
ności zw ię k sz a  ją  je s z c z e  tem bardziej.  Z a  udzielane w y c h o d ź c o m  
bez p ie cze ń s tw o  życia  i w o ln ośc i ,  za podawaną im sp osobn ość  u cz c i ­
w ego  za robku ,  żąda Anglia ty lko  pos łuszeń stw a  dla s w y c h  ustaw, 
a jedna z tych  ustaw m ów i wyraźnie , że  nikt w  Anglii nie m oże  
w ch o d z ić  w  spisek, aby popełn ić  m orderstw o  na o bce j  ziemi. „N ie  
podlega żadnej w ątp liw ości —  k o ń c z y  Tim es  sw ó j  w y w ó d ,  ż c  
g d yb y  kuku A n g lik ów  dopuściło  się podobne j przew iny , nie uszliby 
kary za p ow szech nem  przyzw olen iem . D la c z e g ó ż  mielibyśmy ok a­
z y w a ć  w iększą  łask aw ość  dla w y c h o d ź c ó w  niż dla w łasnych  z io m ­
k ó w . Jak dawniej tak i teraz o tw o rz y m y  g r m ic e  nasze w y c h o d ź ­
com i p o zw o lim y  im brać  udział w  naszej w olnośc i ,  ale zabronim y 
im nazaw sze  knuć sk ry to b ó jcze  spiski w  naszym kraju. Z a  takie 
ohydne zbrodn ie  powinien o d p ow ia dać  k ażd y , k tok o lw iek  stoi pod  
praw em  angielskiem i jak im k olw iek  m ów i ję z y k ie m .“

Fraacya.
(Uchwała senatu co d o  przysięgi deputowanych. — Przyjęcie ustawy represyjnej. — 

Powaga rządów francuskich w  Arabii.)

l * a r y * ,  19 . lutego. M onitor dz is ie jszy  og łasza  u ch w ałę  se­
natu co  do  przysięg i deputowanych. Na m ocy  p ierw szeg o  artykułu 
tej u ch w ały ,  „n ie  m oże  by ć  nikt w yb ra n y  deputow anym  do ciała 
p r a w o d a w c z e g o ,  kto przynajmniej na ośm dni przed  ro zp o cz ę c ie m  
w y b o r ó w  osob iśc ie  lub za pośredn ictw em  zaw ierzyte ln ionego  pe łn o ­
m ocn ika  nie z ł o ż y  w  sekretaryacie  odp ow iedn ie j  prefektury depar­
tamentalnej autentyczne, w łasnorecznem  podpisem zaopatrzone pismo 
z wyznaniem przysięg i,  nakazanej artykułem 16 uch w ały  senatu z  25 .  
grudnia 18 5 2 .“  Przepisane wyznanie  przys ięg i  m oż e  pod  z a g r o ż e ­
niem n iew ażn ośc i  następujące ty lk o  zam ykać  s łow a : „P rzy s ięg am  p o ­
słuszeństw o  konstytucyi i w iern ość  C e s a r zo w i . “  W e d łu g  artykułu
2  poinienionej uchw ały  senatu m oże  kandydat w y b o r c z y  dopiero po  
z łożen iu  podobnej przysięgi o g ło s ić  sw ą kandydaturę, p rzyb ija ć  pu­
blicznie  okoln ik i i rozdzie lać  karty w y b o rc z e .  Na m o c y  artykułu
3 musi w  ciągu wyboru le ży c  w  b iórze  w yb orczem  spis kandyda­
tó w ,  k tó rzy  odpow iedzie li  w yrażon ym  u’ artykule 1 w ym aganiom. 
Karty  w y b o rcze  z imieniem kandydata, który  nie z ł o ż y ł  przysięg i,  
nie mają żadnego znaczenia i nie uchodzą p rzy  obliczaniu  głosów., 
będą jednak przy łączon e  do protokołu .

■—  Książe Moutebello  udaje sie na sw ą posadę d. 1. marca.
—  Jak wiadomo z depeszy  telegraficznej p rzy ję ło  cia ło  pra­

w o d a w cz e  p rzed łożon e  sobie  ustawy represyjne .  Z  2 5 2  obecnych  
c z ło n k ó w  g ło so w a ło  2 2 7  za a 2 4  p rze c iw  w niosk ow i,  a jeden w strzy ­
mał się zupełnie od g łosow ania .  Dziewiętnastu innych c z ło n k ó w  
znajduje się w  tej chwili na urlopie.

.—• Z a t o , iż  ulegają w ład z tw u  francuskiemu, musieli A rab ow ie  
a lg ie r s c y ,  ja k  upewnia Monitor a lg iersk i , zn osić  często obelgi i
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k r z y w d y  ze  strony sw ych  w sp ó łw y zn a w có w  religijnych w  H edżns. 
P otrzeba  by ło  pokazać  —  dodaje dziennik u rzęd ow y  —  że  Francya 
posiada dość  siły  i pow agi,  aby gdzieko iw iekbadź stanęła w  obronie  
sw y ch  poddanych. Nadarzyła się do tego n iebawem pożądana sp o so ­
bn ość ,  osiągnięto też w  Konstantynopolu jak najświetniejsze  za d o sy c -  
uczynienie. P o d cza s  ń iepok o jow  w Mece w r. 18o5  napadła tłuszcza 
fanatyków  dom algierskiego Araba H a d ż i -H u s e jn a , znanego z p rzy ­
ch y ln ośc i  do rządu francuskiego. Z b u r z y w s z y  w  kilku godzinach  
ca łe  zabudowanie, unieśli napastnicy w szystk ie  przydybane w  domu 
ru ch o m o śc i  wielkiej w artośc i .  ® am Husejn uszedł ty lko  cudom 
śm ierci,  nie będąc pod ten czas  w  domu. Sprawcą tego napadu mienił 
Husejn  z łożon eg o  obecn ie  z sw ej godności w ielkiego szeryfa  Muta- 
lebu. Francuski p ose ł  w  Konstantynopolu ujął się z  w ielką g o r l iw o ­
ścią u rządu tu reck ieg o  za k rzyw dę poddanego F r a n c y i , i w ym ógł,  
że  przyznano mu wynagrodzenie  2 0 1 .3 8 5  fr. W y p a d e k  ten spraw ił  
w  Hedżas « M ece  wielkie wrażenie. M ieszkańcy  A lgiery i uczuli 
w d z ię c z n o ść  za doznawaną opiekę  rządu francuskiego  a francuski 
k onzul w  Jedda donosi w sw em  roczn em  sprawozdaniu  do rządu  : 

T e g o  roku  przybyli  w zn a cz n e j  liczb ie  nasi p ie lgrzym i a zachowanie  
się icli zasługuje na największą pochw ałę .  P od czas  sw eg o  pobytu 
w  M ece  zamieszkują oddzielną c zę ś ć  miasta i nie stykają się wcale 
z r e s z t ą  pątników muzułmańskich. L u bo  w ty m  roku  p o d ro ż  zM e k k i  
do  M edyny wielkich nabawiała n ie b e z p ie cz e ń s tw ,  lubo eskorta A li-  
S zery fa  Baszy musiała w  d ro d se  staczać  walkę z napastnikami a 
w ielka karawana z Damaszku unikając napaści zb o czy ła  z g łów n eg o  
gościńca, to p rze c ie ż  Arabow ie  algierscy  u tw orzy li  osobną karawanę 
i podróżu jąc  p rzez  pu szcze ,  umieli się z znaną sw ą  w alecznośc ią  od 
w szelk iego obro n ić  napadu, odn osząc  z w y c ię s t w o  w każdej po tyczce .  
Mogli też  bezp ieczn ie  osiąguąć M e d y n ę , i odp raw ić  sw e  m odlitw y 
u g ro b u  p ro ro k a .8

Belgia.
(Rozwiązanie księżny Br&b&ntu.)

B l ' U X C l a ,  18. lutego. Dziś zebrała się izba po raz p ierw szy  
po  swem odroczen iu ,  l e c z  na ośw iad czen ie  prezydenta, Ze pewne ważne 
o bow ią zk i  nie pozw ala ją  ministrom brać udziału w  dzis ie jszych  o b ­
radach , o d ło ż o n o  b e z zw ło cz n ie  zagajone posiedzenie . M inistrowie 
znajdowali się pod ten czas na zamku, oczek u jąc  rozwiązania  księżny 
Brabantu, które  nastąpiło szczęś l iw ie  o godzin ie  2 ‘/ 2. Księżna i n ow o  
narodzone dziecię  znajdują się w najlepszym stanie zdrow ia.  Dziecię, 
k s ię ż n iczk a ,  otrzym a jak upewniają na chrzc ie  imiona L u dw ik a ,  
Marya, Amalia, a A rcyk s iężoa  Karolina ma b y ć  matką chrzesną. —  
D ziś  w ie c z ó r  publiczne  plakaty oznajm iły  ludności tę s z częś liw ą  
w iadom ość .

W ioch y .
(Regulacya koazulatów. — Koloniści do Mexyku.)

Turyn, IG. lutego. Jutro ro zp o czn ie  zn ow u  nasz parlameut 
przerw a ne  ju z  od miesiąca posiedżenia. Między wnioskami do ustawy, 
k tórem i się izby  za jm ow ać  będą, stoi na cze le  p rzed łożon y  ju ż  od 
1 8 go  styczn ia  pro jekt  względem  reorganizacy i służby  k o n s u la r n e j , 
k tórego  przyjęciem  p o ło ż y  się koniec  zamieszaniu i niezgadzającym 
się z sobą  przepisom  względem  płac konzularnych. W e d łu g  tego 
6 7  koazu la tów  p iem onck ich  dzie l i łyby  się na płacone i n iepłacone ; 
p ierw szą  kategorye  o b e jm ow ałyb y  2 4  jen era loy cb  kon zu lów  i kou - 
z u l ó w ,  następnie 20  w i c e - k o n z u l ó w , a w szy scy  mieliby charakter 
n ietylko kom ereya lny  le cz  także  polityczny  ; druga kategorya kon­
z u ló w  niepłatnych byłaby  ograniczona  jedyn ie  na dochód  pobiera­
nych  za sw o je  spraw y nalcżytośc i.

—  T em i dniami opuścił  Genue p ierw szy  oddział ko lon istów  do 
M exyku. Bylito  po najw iększe j czę śc i  w łościanie  z L igury i i P ie­
montu. Osiędą nad brzegam i rzeki Teko lu tli  i tam za łożą  kolonię 
p o d  nazwiskiem Vil!a Luisa deg l ’ Italiani. Mexykanski konzul w  G e­
nuy dał imieniem sw ego  rządu dostateczną ręko jm ię  i można o c z e ­
k iw ać  , że  przedsięb iorsto  p ow ied z ie  się pomyślnie , g d y ż  ko lon iśc i  
o d jeżd ża jąc ,  niezaniechali n iczego  c o b y  im b y ło  p otrzebne. Na cze le  
k o lon istów  stoi zastępca , który  jest  oraz  ich dyrektorem , p r ó cz  tego 
znajduje się międ/.y nimi jeden  inżynier, jeden buchhalter, jeden na­
u czy c ie l ,  jeden  lekarz, jeden ch ir u rg ,  jeden c y r u l ik ,  jeden  aptekarz 
i jed en  d uchow ny . N areszcie  dodano im najpotrzebnie jszych  r ze ­
m ieślników, ja k o  t o : ste lm achów , kow ali ,  s to larzy ,  cieśli , s z e w c ó w ,  
k ra w có w  etc. etc. Zaś na utw orzen ie  g w ardy i n arodow ej w iozą  ze 
sobą  dw ieśc ie  karabinów.

Niemce.
(W nioski za zmianą w składzie izb.)

Berlin, 16. lutego. P artye  w izb ie  deputow anych  p o łą czy ły  
się do odnowienia  d w ó ch  w n iosk ów . Z bliża jące  się zamknięcie pory 
p ra w o d a w cze j  w y w o ła ło  obydw a te wnioski.  P ierw szy  odnawia p rzed ­
kładany ju ż  w r. 1853 w niosek , azeby  w y zn a cz y ć  porę  p raw od aw ­
czą  od w y b o ru  do w yboru  deputow anych  zamiast trzech  lat jak by ło  
potąd na sześć  lat. P. Gerlach w ystąp ił  z tyin wnioskiem i o d w o ­
łu je  się na te same m otyw a,  „k t ó r e  w 18 53  roku  sp o w o d o w a ły  rząd 
i oby d w ie  i z b y , w yraz ić  się za tą zmianą.“  —  Drugi w niosek
je s t  ten sam, który  pan Bardelcben na p ierw szem  posiedzeniu upły ­
w ającej teraz p ra w o d a w cze j  sesyi,  równie  ja k  i teraz p r z e d ł o ż y ł .—  
T en  w niosek  popiera ją  obecn ie  inni c z ł o n k o w ie ;  treść je g o  o p ie w a ,  
„ i z b a  deputow anych  raczy  u ch w a l ić :  w y r z e c  oczek iw an ie ,  że  k. rząd 
państwa z rob i  pro jek t  ustawy w zględem  stałej regu lacyi w y b o rc z y ch  
o b w o d ó w ,  g d z ie  się obierać mają deputow ani,“

P o w o d y  są n astępu jące :  Rozum ie się samo przez  s i ę ,  że  w y ­
b ory  są o ile m ożności najwolnie jszym w yrazem  w szystk ich  do tego 
u p ow a żn ion y ch ,  zatem i p rzy  rozporządzen iach  o d n oszą cy ch  sie do 
w y b o ró w  powinna p r ze w o d n iczy ć  ta sama dążność. G łów n ą  zasadą 
w tej mierze je s t  podzia ł w yb o rczy ch  pow iatów . T e  niepowinny w e ­
dług zmiany spraw i tendencyi,  raz takiej,  drugi raz innej d ozn aw ać  
re form y, przec iw n ie  powinny w miarę p o w y ż sz y ch  praw nych  żądań, 
rów n ie  jak  w miarę h istorycznych  i geogra ficzn ych  stosu nków , mieć 
o ile m ożności  stale o d g ra n icze n ie .—  Prze istoczen ie ,  ja k iego  doznało  
przed ostatniemi wyboram i w iele p o w i a t ó w , okazu je  konieczną p o ­
trzebę takiej reform y , a zbliżenie  now ej p r a w o d a w cze j  p o r y  w y ­
maga sp iesznego działania.

R osya i Królestwo Polskie.
(Dalszy ciąg wiadomości z Czeczni.)

Dnia 5. grudnia oddział opuścił K tszen-Auch  i p o zo s ta w iw s zy  
w ojska w zięte  z p ła szczy zn y  kum ykskiej , p rzesed ł ua u ro czysk o  
Nauruz, ko ło  posterunku k uryósk iego .

P ierw sza  przeto c zę ść  planu tego zakreślonego  wykonaną została  
w świetny sposób  i bez żadnej prawie straty w lu d z ia ch ,  cala b o ­
wiem strata nasza we w szystk ich  działaniach w Auchu, w ynosi  d w ó ch  
zabitych  i 7  ranionych żo łn ierzy .

Należało  w y p r z e ć  je szcze  z p ła szczy zn y  wielkiej C zeczn i lu d ­
ność nieuległą nam. G łów n e  warunki dla wykonania z  p ow odzen iem  
tej częśc i  p rzeds ięw zięc ia  b y ły :  sz yb k o ść  działań i niespodziane z ja ­
wienie sie w śród  mnóstwa fu torów  nieprzyjacielsk ich .  Dla ulżenia 
w o jsk om  w marszu przez  m ie jsco w o ść  lasem porosłą  , w ys łano cały  
tabor przez  Isti-Su i Umaehan-Jurt w prost  do G roźne j.

6go  grudnia oddzia ł  żo łn ierzy  z  14tu i p ó ł  batalionów', 4  s z w a ­
d ron ów  d r a g o n ó w ,  13tu sccin k o z a k ó w ,  5c iu  sccin  miiicyi i 22ch  
dział, stanął na M iczyku, a 7go  o 5 tej zrana w y ru szy ł  do ujść Chut- 
chułau. Poruszenia te dokonane zos ta ły  tak niepostrzeżenie  , iż d o ­
piero  w  chw ili  zjawienia się w o jsk  naszych k o ło  aułu A li-Ju rt ,  o 
dwie w iorsty  od Chuichułau, mieszkańcy  au łów  nieuległych, p o ł o ż o ­
nych w zd łu ż  tej r z e k i ,  na uroczysk u  C basy-Irzau  , dow iedzie li  się
0 kierunku w  jakim  idą nasze w ojska . C z e c ze ń cy  p oczę li  w yn osić  
się spiesznie ze sw'ych mieszkań i w y w o z ić  dobytek  , le cz  by ło  ju ż  
za poźno  : straż przednia naszej kolumny, d o w o d z o n a  p r z e z  p u łk o w ­
nika Bartołom ieja , przeszła  s z y b k o  Chułchułnu, w k r o c z y ła  do  au łów
1 za jęła  tam silną p o z y c j ę  ; jednocześnie  p u łk ow nik  B o ża n o w  p o su ­
nął się z  jednym  batalionem w  g ó rę  rzeki i za jął futory tam eczne; 
następnie nadciągnęły pozosta łe  w ojska  i dokon ały  dzieła  za jęcia  
u roczysk a  Chasy-Irzau.

Z b u rzo n o  w zd łu ż  Chułchułau mnóstwo osad ludności n ie p o ­
kornej i zn isz czon o  wielkie  zapasy zboża  i siana. M ieszkańcom ta­
mecznym  pozos ta w a ło  do w y b o ru  : bądź uledz lo s o w i  A u c h o w c ó w  , 
tj. przesiedlić  się w  g ó ry  i dośw iadczać  tam nędzy , bądź uledz na­
szej w ładzy .  W y b ó r  ich padł na to ostatnie. W  n ocy  zg łos i l i  się 
do oddziału  deputowani od  całej ludności doliny Chułchułau z o -  
świndczeniem chęci przesiedlenia się do au łów  u ległych  nam , p r z y -  
czem upraszali ty lko  , ażeby  w o jsk a  nasze bron iły  ich od oddziału  
przys łanego  p rzez  Szamila dla przeszkodzenia  im poddać się naszej 
w ładzy. Jenerał Jew dok iinów  przy ją ł  łaskawie p r o p o z y cy ę  deputo ­
wanych i w y zn a c zy ł  na punkt z b io ro w y  dla w szystk ich  u legających 
naszej w ładzy  polo k o ło  aułu C ain -lrzau  , o dwie w iorsty  od b iw a ­
k ów  oddziału. Jednocześnie  je n era ł-m a jor  O lszew ski w yruszy ł  z c z ę ­
ścią p iechoty  i ja zd y  p rze c iw  odd z ia łow i  Szam ila ,  pob ił  g o  i r o z ­
prószy ł .  Następnie Sgo grudnia cały  oddział p rzeszed ł  do Ca in -lrzau , 
gdzie  stało ju ż  na polu 4 0 0  p rzesz ło  u legających nam rodzin ,  z t r z o ­
dami i w ozam i naładowanemi ich dobytkiem. L iczb a  m ieszk ańców  
nam ulegających wzrastała co  chw ila  , tak iż 9. grudnia zrana było  
ich w oboz ie  o k o ło  600 . M nóstwo C z e c z e ń có w  z au łów , do k tórych  nie 
zdołali  p rzyb yć  m iurydowie Szamila, przesied liło  się w prost  do naj­
b l iższych  naszych posterunków. M iędzy inueini o k o ło  70eiu  rodzin 
p rzesz ło  w  nocy  na 9. grudnia do Uinachan-Jurtu , i ty leż  prawie 
do Isti-Sa.

\V ok o licach  o b o z u  naszego, w wielkie j od leg łośc i  od naszych 
p la ców ek ,  r oz leg ły  się pom iecionej n ocy  krzyki i w ystrza ły .  P o le ­
cono  pu łk ow nik ow i ze sztabu jeneralnego,  Z o t o w o w i ,  udać się z j a ­
zdą i częśc ią  p iechoty  dla dow iedzenia  się o p rzyczy n ie  tego  hałasu 
i działania stosow nie do oko l iczn ośc i .  P u łkow nik  Z o t ó w  p rzek ona ł 
się, że m iuryd ow ie  atakowali rodziny  , które u legły  nam i udaw ały  
się do obozu  i poczę li  z  niemi ostrze liw ać się. Pomimo ciemnej 
nocy ,  jazda nasza odparła m iu r y d ó w ,  a pu łkow nik  Z o t ó w  p r z y p ro ­
w adził  do ob o z u  o k o ło  30 . rodzin  C z e c z e ń có w  , k tóre  o św ia d cz y ły  
ch ęć  p rze jśc ia  do nas.

W  ten sp osób  ulegli nam w szy scy  prawie mieszkańcy doliny 
Chutchułau: należało w yp rze ć  je s z c z e  n ieprzyjazną nam ludność
z przestrzen i w zd łu ż  obu S z a w d o n ó w  , C h o zy  i M eskiro j,  m iedzy 
Chułchułau i Dżałką. C ześć  ta ludności zg ro m a d z iw szy  się w  l i c z ­
nych futorach p o ło ż o n y ch  w g e sz c z y  lasów , stanowiła osob n y  okręg .  
Należało  koniecznie  zn isz cz y ć  to ostatnie na p łaszczyźnie  sch ron ie ­
nie nieuległej nam lu dn ośc i ;  dla dokonania tego  zadania wypadało  
od ep rzeć  w g ó ry  oddzia ły  n ieprzy jac ie lsk ie ,  sp ieszące  na pom oc  
m ieszkańcom  p ła szczy zn y ,  i n iedopuszczać  je  do okręgu  C h iż y -b a w -  
dońskiego ,  gd z ie  w  m ie jscow ośc i  sprzyja jącej u p o rcz y w e j  obron ie ,  m o ­
g ły b y  one, p rzy  posuwaniu  się lam w o jsk  naszych, s p o w o d o w a ć  nam 
wielkie straty. W  tym celu o d d z ia ł ,  po spaleniu au łów  n aok o ło  
Ca in -lrzau , posunął się ze  w szystk iem i C zeczeń ca m i,  którzy ośw ia d -
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c z y l i  się z u leg łośc ią ,  kn au łow i S a r ta li , p o łoż on em u  n a  Meskiroj 
S zaw don ic  , dokąd dnia poprzedn iego  p rzyb y ł  z za Arguni jen erał- 
m ajor  M iszczenko. z 5 i pół batalionami, 8  secinami k o za k ó w ,  seciną 
milicyi i 1 0  działami, z n isz czy w szy  po drodze  trzy  auły nie u ległe. 
P oruszenie  koncentryczne w o jsk  naszych z za Argtini i od C huł- 
chułan, zmusiło odd z ia ły  z n a c z n i e j s z e  górali  cofnąć  się, a przez  za ­
ję c ie  Sartali przecięta została bezpośrednia kom unikacya z góra lam i 
m ieszkańców  ludnych fu torów  p o łoż on y ch  w zd łu ż  d w ó ch  S z w a d o n o w .  
P rz y g o to w a w sz y  w  ten sposób  co  można by ło  dla zapewnienia p o ­
w odzenia trudnemu przedsięw zięciu ,  jenera ł Jew do lu m ow  postanow ił 
r o z p o cz ą ć  n iezw łoczn ie  działania.

lO go  grudnia w ysłano z Sartali do Berdykel góra li  p rzes ie ­
d la jących  się do nas, pod  zasłoną p ó łtora  batalionu i 8m iu secin 
k o za k ó w  przy  d w óch  działach konnych. Następnie, p o zo s ta w iw s zy  
w Sartali cały  tabor i znaczny oddział,  tak dla strzeżenia tak ow ego ,  
jak  i dla śledzenia poruszeń  n ieprzyjaciela , gdyb y  ten zeszed ł  z g ór ,  
p ozosta łe  w ojska , podzie lone  na dw ie  kolumny, posunęły  się w dół 
Chizi-Szawdouu. ls za  kolumna, d ow od zon a  p rze z  jen era ł-m ajora  
M iszczen ko , z ło ż o n a  była z 5c iu  bata lionów i 8miu d z ia ł ;  2ga, do ­
w odzon a  p r z e z  jen era ł-m ajora  Kem ferta , składała się z lO ciu  bata­
l ion ów  i 16stu d z ia ł ;  cała jazda, dow odzon a  przez  pu łkow nika K o n -  
du ch ow a,  miała t w o r z y ć  osobną kolumnę i iść za oddziałem .

W s z e d łs z y  do lasu przekonano  się, że  m ie jscow ość  stawia 
w ięce j zawad niż się tego  sp o d z ie w a n o :  m nóstw o budynków  i za ­
siek, oraz  g ę sz cza  lasu i w o d y  zw oln iły  n adzw ycza j marsz. W o j ­
ska zm uszone by ły  iść wśród gęstych  s trz a łów , wązkietni ścieżkami 
lub też  po  b e z d ro ż u ,  i zasłaniać się ze  w szech  stron strzeleami c e l ­
nymi. W  od leg łośc i  5 c iu  b l izko  w iorst od brzegu  lasu, ko lo  aułu 
C zerto j ,  m ie js co w o ść  c o k o lw ie k  dogodnie jsza  dozw o li ła  jen era łow i 
M iszczen ko  u szy k o w a ć  dwa bataliony w k o lu m n y;  pozos ta łe  w o jska  
tak jenerała M iszczenko, jak  i jenerała Kemferta, musiały za trzym y ­
w ać  się nie jednokrotnie  w lesie tak gęstym , iż  o 10 k r o k ó w  niepo­
dobna b y ło  nic rozp ozn ać .  . •

Jenerał Je w d o k im o w ,  idący  ze  sw ym  sztabem vv ty le  drugiej 
kolumny, o trzy m aw szy  doniesienie, że jen era ł-m ajor  M iszczen ko d o ­
szedł ju ż  do C zerto ja  z  dw om a batalionami, uważał za konieczne 
r o zp o cz ą ć  n iezw łoczn ie  przy  pom ocy  w szystk ich  w o js  i o lazu ,  wy 
r ?bywauie drogi w  lesie między C zcrto jem  i futorem Islam, u sa 
mego w ejśc ia  do lasu, oraz  w zm o cn ić  w ojska w piei w szym z y c  i 
punktów je s z cze  jednym  batalionem. W ypełn ien ie  tego ostatniego 
p oru czo n e  by ło  p o d p u łk o w n ik o w i sztaba jea era ln ego  G aidn erow i.  
Z a  śladami koni i kó ł armatnich p rzeprow a d ził  on batalion do C z e i -  
to j ,  gd z ie  znalazł jen era ł-m a jora  M isz c ze n k o ,  zakom un ikow ał mu 
r o z k a z ,  i z rotą  p iech oty  oraz  półseciną k o za k ó w  w ró c i ł  napow rot 
z  doniesieniem do jenerała Jew dokim a.

T y m cza se m  banda nieprzyjacielska, przebierająca się na pom oc  
m ieszkańcom  C h azy-S zaw d oń sk in i ,  zb łądziła  z drogi w  lesie, o p ó ł ­
tora w iorsty  od  C zerto j  natrafiła na podpu łkow nika  Gardnera i ok rą ­
g ł a  g o  ze w szech  stron . P odp u łk ow n ik  Gardner n ie zw ło czn ie  ka- 
**ł k ozak om  zsiaść  z koni,  i rzu c i ł  się wraz z nimi . ro lą  na nie- 
P ^ y jac ie la ,  r o z k a za w s zy  jed nocześn ie  dae sygnał bata lion" .  Na
syg-nai , i • i- , i z innych od dz ia łów  w ojsk .“ Jgnal ten odp ow ied z ie li  z CzeiiOJ i * J . J
W te d v  • • i 4 t .... tr.pi iest z  kolei sam o to c zo n y ,leQy nieprzyjaciel sp ostrzeg łszy ,  a0 JCB.
rozdzie li ł  ■ • • - no lesie. W tej p o tyczce  stra-lem  się ua częśc i  i r o z p ro s z y ł po , •' ■ J. ,
cilismy dw óch  po leg łych  i d w ó c h  r a n i o n y c h  n iższych  stopni. W  ciągu 
reszty  dnia i nocy  oczyści l iśm y z drzew całą przestrzeń zajmowaną 
na b iw ak. Auły oko liczn e  zosta ły  z n i s z c z o n e .  S z y b k o ś ć  i s tan ow ­
c zo ść  naszych poruszeń sprawiły  że je sz cze  w  n ocy  zjawili się w y ­
słańcy od okręgu  C h a z y - s z a w d o ń s k i e g o  z ośw iadczeniem  u ległośc i,  
i z  obowiązaniem , i z  s j ę  przes jed]a do n a s z y c h  u p ok orzon y ch  a u ł ó w .  
Jako punkt zborn y  d l a  p r z e s i e d l e ń c ó w ,  w y z n a c z o n o  auł Sartali.

V ; . '  n -  g r u d n i a  podda jący  sie C ze cze ń cy  tłumnie zebrali  się 
r n „ ! i  , i V y n ,c ,M e in jen era ł-m a jor  M iszczcńko, z częśc ią  w o jsk ,  
nad i “  C h az y -S zaw d on u .  aby zn isz czy ć  auły n ieprzyjacie lsk ie  
“ aa brzegiem tego strumienia, i nie d o zw o lić  b łądzącym  vv okolicach  
bandom Szamila, aby przeszkadzały  przesiedleniu się do nas C z e ­
c ze ń có w .  M nóstw o rodzin  w ysz ło  do oddziału jenerała  M iszczenko 
z  oświadczeniem u leg łośc i-  c zęść  tej ludności p rzyp row ad z i ł  ou do 
® g łó w n y ch ,  a druga. w  liczbie o k o ło  czterystu  rodzin ,  o d p r o w a -  

z'0ną została, pod eskortą naszych w o jsk ,  do Umachan-Jurt.
N a:; ,13o °  grudnia cały  o d d z ia ł ,  ze  w szystk im i nowym i poddanymi 
a l i n' ejs '£ego  Cesarza,  przeniósł się do Misk ar - Ju r t ,  nad Dżałką,  

P rzybył d0 G roźnej.

zny W ielki S-P° r ° bem cała dotychczas  nieprzyjazna ludność p ła sz c z y -  
P ółooe  „H n i ec.Z n i ’ przesiedliła się do uległych  nam a u łó w :  na 
t ° rn nr, , . ro£ ‘ b u sk ie j  nie pozosta ło  ani je d n e g o  n ieułegłego  fu- 
przcz  i t0 r e z " ltat osiągnęliśmy »  nadzw ycza j  małemi ofiarami; 
nastu h f / -  CZaS. ti* ia{ań, o d ^ g o  do 14go  grudnia, straciliśmy tr z y -  

( zabitych  i czterdziestu  d w óch  ranionych.

Jass5, 12.

aych.

Księstwa Haddunajskie.
(Oklonik ministra spraw wewnętrznych.)

tr7n v r h b i t e g o .  Nowy multański minister spraw wewnę- 
wladz dvstrvkr r Rals0h P«lecił w 8w^,n Rolniku do wszystkich

“ ? .* * • ? « ?ra7:B ńrisła hayOr? *’ni 1 dziedzicami, a zachowując w każdym 
s 0 n ,» o 8 ć , uważały bacznie, żeby aż do wprowadze­

nia nowego, porzą u raeca j e(jna ani druga strona nie uchy­
l a  istniejącym po dziś dzieiV „stawom.

Turcy a.
(Udzielanie paszportów ograniczone. — W iadom ości bieżące. — Noszenie ukrytej broni 
zakazane. — Konsolidowanie długu krajow ego. — Poseł francuski do Persyi. — Do­

niesienia l  Maskaty.)
Dziennik  P ays  donosi,  że  W . W e z y r  Aali Basza zabronił  na­

miestnikowi T reb izon d y  udzielać kapitanom tureckim pa szp ortów  do 
innych miejsc  czerk iesk ich  w y b r z e ż y  ja k  d0 Anapy, Redut- i S u -  
ciuun-Kale.

—  P. L esseps ma temi dniami w y je ch a ć  z C arogrodu .
—  Na niedawnym dyplomatycznym obiedzie  u p. Thouvenela

zn a jdow a ł sie także stambulski pose ł  neapolitański.
—  Memorandum w ysok ie j  P orty  zawiadamia zaw ierzy te ln io -  

nych p o s łó w ,  że  kary w y zn aczon e  za noszenie ukryte j broni n ietylke 
na w łasnych, lecz  także  na obcy ch  poddanych rozciągnięte  będą.

Kom isya  internacyonalna do rozpoznania projektu  w zg lęd em  
ukonsolidow ania p o to czn e g o  długu T u rcy i  odbyła  11. b. ni. w  o b e ­
cności  ministra skarbu w  Konstantynopolu  p ierw sze  posiedzenie .  
P ro jek t  odczytano w  język u  tureckim  i francusk im ; okazuje się
z  niego, że  suma m ających sie w yd ać  n o w y ch  seh im ów  będzie w y ­
nosić 10  m ilionów  tureck ich  lire.

P rzezn aczon y  p r zy  perskim d w o rz e  nadzw ycza jn y  francuski 
pose ł ,  baron Piclion, po długiej, n iezw ycza jn io  ostrą porą roku  utru­
dnionej p o d ró ż y ,  stanął 24 .  grudnia w  Teheranie.

W  Maskate od czasu śmierci imana Seid Sułtana spierają się 
różne  partye z sobą o w ładzę ,  zdaje się, że k ra jow i zagraża  w ojna 
dom owa. Usiłowania rezydenta kompanii w schod n io - ind y jsk ie j  o t r z y ­
mania z Maskaty w  zasiłku do Indyi w schod n ich  8 0 0 0  żo łn ierzy ,  
pom imo św ietnych  przez  rezydenta  o fiarow anych  w aru n k ów  nie p o ­
w io d ły  sie.

A z y a.
(Raporta z wyprawy na Kanton.)

U rzędow a gazeta londyńska z dnia 16. lutego og łasza trzy  
depesze odn oszące  się do działań na Kanton. P ierw sza  do  ministe- 
ryum w ojn y  o p ie w a :  „K anton , 29 .  grudnia 1 8 5 7  roku.

M ylord z ie !  Mam z a sz c zy t  don ieść ,  że  miasto Kanton zos ta ło  
dzisiaj o 9. godzin ie  rano szturmem zd o b yte ,  i że  ponieśliśmy nie­
rów nie  mniejsze straty, jak  można b y ło  o cz e k iw a ć .  Z w ią z k o w e  w o j ­
ska, miedzy któremi istnieje najserdeczniejsza p rzy jaźń ,  w a lc zy ły  
z wielkim m ęztw em . U bolew am y nad stratą kapitana Bate z k r ó ­
lew skie j floty i nad stratą poruczn ika Hakett z 59 . pułku. P o d p o ­
rucznik  B o w en  z tego  samego pułku zos ta ł  c ię żk o  raniony. W s z y ­
stko jest  j e s z c z e  w  zamieszaniu, a poczta  odch od z i .  D alsze  zatem 
sz cze g ó ły  m uszę o d ło ż y ć  aż do najbliższej sp osobn ośc i .

G. F .  van Straubenzee.
Jenerał-m ajor  naczelny  w ó d z  w o jsk  w  Chinach.*

„W ła ś n ie  obsadzają w arow n ię  G ough.“
Adiniralicya w Londyuie  otrzym ała następujące dwie depesze 

kontradmirała Sira Michael S e y m o u r :
„Dzia łania  w Kantonie, Nr. 357. Jej M ości K r ó lo w e j  okręt 

K orom an del."  „K anton , dnia 28 .  grudnia 1857 .
1 )  S i r !  M oje pismo z dnia 15. b. m. don osiło  sp oko jn e  za ję ­

cie w yspy  Honan Point w ojskiem  z w ią z k o w y c h  m ocarstw ,  rów nie ,  
że  p os łow ie  zw ią z k o w y ch  m ocarstw  wysłali do Yeha, cesarsk iego  
nadkomisarza, list zawierający  żądania obu rząd ów  w raz  z p r z y ­
zw olen iem  10 dni do namysłu, oraz ośw iadczenie ,  Ze jeż e l i  po  u p ły ­
wie tych  10 dni nie by łyby  te żądania przyzw o lon e ,  natenczas p r z y ­
stąpi się do p rzym u sow ych  śro d k ó w  p rzec iw  miastu Kanton.

2 )  Z a ra z  potem przep row a d zon o  brygadę k ró lew sk ich  ż o łn ie ­
rzy  marynarki i kró lew sk ie j artyleryi marynarskiej,  rów n ie  jak  
c zę ść  b rygady  floty, do w ie lk ich  na składy zapasów  przezn aczon y ch  
d o m ó w  na w yspie  Honan, i tam zakw aterow ano  j e  w ygodn ie .  W o j ­
ska zosta ły  na pokładzie  transp ortow ych  ok rę tó w  Lancashire W ith  
i M ores foot w  W liampoa. Francuski kontyngens pozosta ł  na p o k ła ­
dzie francuskiego okrętu, z wyjątkiem małego oddzia łu ,  k tó ry  dzia­
łał wspólnie  przy zajęciu w yspy  Honan.

3 )  Dnia 18go  otrzymałem notę lorda Elgina i barona G r o s ;  
w tej nocie  udzielono mi, że ju ż  przybyła  o d p o w ie d ź  nadkomisarza, 
i że  je s t  bardzo  niepomyślną. Naczelni w o d z o w ie  flot i w o jsk  lą do ­
w ych  zostali na pokład okrętu  Audaeieuse do k o n fe r e n c j i  z a p r o ­
szeni, by r o z w a ż y ć ,  jak ich  k ro k ó w  wypada u żyć ,  gd yb y  Yeh na umiar­
kow ane żądania obu rządów  dał odm ow n ą od pow iedź .

4 )  K onferencya  odbyła  się dnia 2 1 go  b. m. Na kon ferency i  
uchw alono,  że p e łn om ocn icy  zaw iadom ić  mają Jego E xcelencyę  ce ­
sarsk iego Nadkomisarza, że  w  skutek odm ow n ej odp ow iedz i , jakiej

udziela na przed łożon e  mu żądania, p oru czon o  dalsze załatwienie 
tej kw esty i  w ładzom  w o jsk o w y m  i (loty, że  list zaw iera jący  te 
istoty czynu  mamy przesłać  Jego Excelencyi ,  z ośw iadczeniem , że 
w razie, jeżeli miasto zostanie nam dobrow oln ie  oddane w ciągu 
4 8  godzin ,  mają być  życie  i w łasność  o sz czę d z a n e ;  g d y b y  jednak 
te warunki nic zosta ły  Przy ję te ,  natenczas nastąpi szturm na miasto.

5 )  G dy  wszelkie  nasze usiłowania o d w r ó c ić  od  C h iń cz y k ó w  
smutne w ojny  następstwa sp e łz ły  na niczem z  p o w o d u  uporu cesar ­
sk iego  nadkomisarza, jak im  od zn acza ł  się w  tej m ierze  od  21 .  pa­
ździernika 1856  roku, natenczas nie pozos ta ło  naczelnym  w od zom  
zw ią z k o w y ch  w o jsk  nic innego, jak  ty lko  z w r ó c i ć  się do cesar­
skiego komisarza, i w ykon ać  ostateczne  postanowienie  szturmu na 
Kanton. Dzisiaj rano z brzaskiem dnia ro z p o cz ę to  działania. O de j­
śc ie  p o c z to w e g o  statku p rzeszk odz i  mi zdać  dalszy raport. Obecnie 
udaję się do  w o jsk a ,  które ląduje na Kupers Island, by  z d o b y ć  mury 
miasta.
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6 )  P rzy łączam  odpisy dw óch  jeneralskich r o z k a z ó w  z dnia 
26 .  b. in., równie  jak  odpis pamiętnika jenerała  Straubeusce ,  który  
opisał potrzebne do szturmu przygotowania. T e  zawiadom ią W a szą  
W y s o k o ś ć  dostateczn ie  o naszym planie.

7 )  Donoszę  z przyjemnością,  że miedzy naczelnymi wodzami 
zw ią z k o w y ch  w ojsk  panuje najlepsza zgoda . M. Seym ou r . "

„N r .  358. G łów na kw atera dnia 29. grudnia 1857.
1 )  Mó j  Panie ! Z  uczuciem n a j w y ż s z e j  radości mam za szczyt  

d on ieść  lord -kom isarzom  admiralicyi,  że  dzisiaj rano w o jsk a  m or­
skie i lądow e pod d o w ó d z tw e m  kontradmirała Rigault de Genouilly , 
jenerał-m ajora  van Straubenzee i moim p rzyp uściły  szturm na mia­
sto  Kanton i zd o b y ły  g o  Ka pom ocą  drabin. S z c z e g ó ły  doniosę  naj­
b l iższą  pocztą.

2 )  N ie w y s lo w io n a  nasza radość z pow od u  spiesznie odn iesio ­
nego zw y c ię z tw a  została zakłócona śmiercią kapitana W illiam T łio rn -  
ton Bate z Jej M ości K ró lo w e j  okrętu „ A c t e o n " ,  zginął od kuli 
pod czas  rekogn osk ow an ia  w ynaleźć  s tosow n e  miejsce na założenie  
drabin do szturmu.

3 )  T en  w ypadek  przeją ł w szy stk ich  g łębok im  smutkiem, gd yż  
kapitan Bate b y ł  dla wielu sw y ch  Giiót n ietylko lubiony, ale  ̂ oraz 
dla sw y ch  marynarskich zd o lnośc i  pow ażany  i podziw iany. Jej Mość 
K ró lo w a  utraciła w  nim nietylko u talentowanego, ale g o r l iw e g o  i 
w iern ego  sługę.

4 )  P rócz  tego u bo lew am y także nad śm iercią pod p oru czn ik a  
Hakett z 59 . pułku, k tóry  zaraz po wylądowaniu  zos ta ł  za m o rd o ­
w any od zgrai chińskich żo łn ie rzy .   ̂ ^

5 )  S łysza łem  ty lk o  o dw óch  oficerach , k tórzy  odnieśli rany. 
Jest to pod poru czn ik  lord G ilfort  z okrętu Kalkuta c iężk o  raniony, 
g d y ż  kula zgruchota ła  mu ramię, i pan T h o m p s o n , inidshipman 
z Sanspareil rakietą także c iężk o  raniony. Obecnie zajmuje się z m o­
imi dzielnymi tow arzyszam i u b e z p ie czy ć  nasze s ta n o w isk o ."

Doniesienia z ostatniej poczty.
L o n d y n , 22 . lutego. L o r d  D erby  p ow o łan y  do K ró lo w e j ,  

pod ją ł  się u tw o rz y ć  n ow y  gabinet.
Obiegają pog łosk i ,  ze  pod prezydencyą  lorda D erby  obejmie 

iflsra e li  departament spraw  zew n ętrz n y ch ,  Gladslone ma zos tać  
kanclerzem  skarbu, a Ellenborough ministrem w o jn y .  S łych a ć  także, 
że  i lord  Stratford do Redcli ffe  wstąpi do minisleryum.

P rzy sz ły m  posłem do P aryża  mienią lorda Malmesbury.
Sir Colin Campbell pob ił  p ow sta ń có w  futtighurskich, i o c z e ­

ku je  p o c ią g ó w  ob lężn iczy ch ,  aby potem z  Jung-Bahadurem ru szyć  
na Audhę.

Z  Chin donoszą , że Y ch  przebrany za n iewolnika dostał się 
w ra z  z  jednym  jenerałem tatarskim w ręce  sp rzym ierzonych .

B e rlin , 22 . lutego. Książę Pruski spał dzisie jszej n o cy  dość 
s p o k o jn ie ;  bo le  ustały.

K a r s  l w o w s k i .

Dnia 24 lutego

Dukat holenderski....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i.............................. .... • n »
Półimperyał zł. r o s y js k i....................  „ „
Rubel srebrny rosy jsk i........................  „ „
Talar p r u s k i.......................................... „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ *
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. )
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjne >
5% Pożyczka n a ro d o w a .................... )

bez
kuponów

gotówką | towarem
złr. kr. | złr. kr.

4 43 4 46
4 46 4 49
8 15 8 19
1 35% 1 36%
1 32 1 33%
1 10 1 U

79 18 79 42
78 20 78 55
84 22 85 3

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 24. lutego. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . 
„  przedal „ „  100 po . .

dawał
zadał

za 100 
za 100

W artość kupona od 100 złr.

złr.
79
80

kr.
30

35V2

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 22. lutego o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 85%  —85% . Pożyczka z r. 1851 S .B .5 % 9 7  — 
97% f — Lomb. wen. pożyczki z 5% 97 — 97 % . Obligacye długu państwa 5%

8 2 -8 2 % , del. 4% %  7 2 '/* -7 2 *  4, rfet. 4% 0 4 % -  54%  , delto 3% 5 0 -5 0 %  
detto 2% %  41%  —41% , detto 1% 1 6 % -1 6 % . O b% . Glogn. z wypłatą 5% 
97. — — Detto Oedenburgs. z wypłatą 5% 96 — — — . Detto Peszt. 4^ 
96 — — . Detto Medynl. k"/a 95 — — . — Obligacye indemn. niższ. austr, 
5% 88% — 88% , detlo wągier. 80 80%, delto galic. i siedmiogr. 79 -  79%. 
delto innych krajów koron. 86 - 87 Oblig. bank. 2% %  64% -  65. .Po­
życzka loter. z r. 1834 337 -  338. Detlo z roku 1839 129% — 129% Detto 
z r. 1854 1 0 8 %  - 1 6 8% . Kenty Como 16 — 16'%.

Galie. list. zastawne 4% 77 — 78. Póln. Oblig. Prior. 5% 87^-87%. — 
Glogiuckie 5% 8 0 -  80% . Obligacye Dun. żegl. par. 5% 85 % —86. — Oblig.
Lloydy (w  srebrze) 5% 88 — 89. 3% Prior.“obi', tow. rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 111 — 112. Akcyi bank. narodowego 983 — 984. Akeye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 253—253%. Akeye niż. austr. tow. eskomp. 
12 0 - 120*%• Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. — — —. — Detto
póln. kolei 183% — 184. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 307 — 307% .
Detto kolei ces. Eliz. po 200 złr. z wpłatą 30% 1 0 3 -1 0 3 % . Detto P o łu d -
północn. niem. kom unikać jąinej kol. żel. 94%  — 94% . Detto cisańskiej kolei 
żel. 101 — 101%. Detto Lomb.-wen. kol. żel. 256!/„ —257. Detto Cesarza
Frane Józ. wschód, kol. żel. 194% — 194%- Detto losy tryest. 106%— 106%.
Detto tow. żegl. parowej 5 6 4 -5 6 5 . Detto 13. wydania 100%— 100%. Detto
Lloyda 400 — 405. Peszt, mostu łańcuch. 59 — 60. Akeye młyna parowego 
wiśd. 65 — 66. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 19 — 20. Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 złr. 79%  — 80 Windischgratza losy 
2 5 % —26. — Waldsteina losy 27—27% . — Keglewicba losy 16% — 16% . K?.
Salma losy 43*%—44. St. Genois 3 8 -3 8 % . Palffego losy 37%  — 38. Cla-
rego 3 8 % -3 9 .

Amsterdam 2 m.j88'% 1. Augsburg Uso 106%- Bukareszt 31 T. 266% .— 
Konstantynopol 31 T. 482 — Frankfurt 3 m. 106 1. — Hamburg 2 m.
78. — Liwurna 2 m. 105. — Londyn 3 m. 10— 19. Medyolan2 m.
105. — Paryż 2 m. 123%. — Cesarskich ważnych dukatów agio 8 — 8% .
NapoleonsMor 8 15 — 16. Angielskie Sovcr. 10 21 — 22  . Imperyał
Bos. 8 27 — 28. Srebro — .

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 24. lutego.

Oblig, długu państwa 5% 82 % .; losowane obligacye 5% — ; obligacyi 
długu państwa 4%  % 72% ; 4 % - ;  3% 2% %  - ;  pożyczka loter.
z r. 1834 z r. 1839 130; z r. 1854 108%; poż. nar. z r. 1854 85% ,- Oblig. 
banku—. Akeye bankowe 984. Akeye zakładu kredytowego 263% . Akeye 
kolei póln. po 1000 złr. 1860 Austr.-franc. akeye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach —̂ ; detto z pełną wpłatą 310%; kolej żelazna lomb.-wene­
cka — Akeye kolei nadcisltiej —. K olej’ cesarzowy Elżbiety — . Kolej
połud. półn. komunikacyjna 188%. Akeye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
564. Akeye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. — . Akeye niższo-austr. T o­
warzystwa eskoinptowego po 500 złr 605. Galie, listy zast. 4% — ■ Oblig. 
indemn. niż.-austr. — ; detto innych krajów koron. — ; detto galicyj. 79% . 
detto węgierskie 80% . Amsterdam 88% - Augsburg 106% %  Bukareszt 266% . 
Konstantynopol — . Frankfurt 105%. Hamburg 78. Lipsk — Liwurna — . 
Londyn 10 — 17. Medyolan 105%. Marsylia — . Paryż 123%. Agio duk. 
ces. 7% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. lutego.

Kownacki Józ., z Ponikwy. — Hr. W odzicki Kaz.,Hotel rosyjski: PP. 
z Olejowa.

Hotel Langa: P. Duchnowski Piolr, c. k. przeł. obw., z Żółkwi.
Pod białego konia: P. Męczyński Franc., z Huty zielonej,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 24. lutego.

PP. Duniewicz Edward, do Nowoszyc. — Hr. Krasicki Edmund, do L i­
ska. — Łodyński Hieronim, do Milatyna. — Lityński Meliton, do Naliboków. — 
Obertyński Leopold, do Stronibab. — Poliorecki Roman, do Suchobaża. — Za­
krzewski Marceli, do Stajow.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 23 . lutego.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0“ Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. popoł. 
lO.god.wiecz.

33 LSI 
331.87 
331 98

— 15.8®
— 7.0°
— 12.2°

85 0 
77 6 
77.0

półn.-zach. sł. 
południowy „ 
połud.-wsch. „

łebka mgła 
jasno

«

T E A T R .
D ziś na scenie niemieckiej na dochód  p. BraunhofeM  „ITiesc©" 

albo „S pisek  w  G en u y", tragedya w  5 aktach.
Jutro na scenie  p o l s k ie j : „N iebezpieczna ciotu n ia ", koit.e- 

dya w  4  aktach z n iemieckiego przez  J.N. K am ieńskiego.

K R O N I K A .
Z Warszawy donoszą pod dniem 8. b. m.: W  dawnych Puławach dziś 

Nowej Alexandryi, gdzie instytut wychowania panien i wykształcenia młodych 
guwernantek, wybuchł temi dniami w kaplicy pożar i spalił cały budynek. Po­
żar trwał kilka dni Gubernator Lublina, wysłał umyślną pocztą straż ogniową 
i sikawki. Z twierdzy Demblina, obecnie Iwangrod wysłano tam także ogniową 
straż i siekawki na pomoc.

— C h r z e s t  J a p o ń c z y k a .  W  Petersburskiej cerkwi blagowieszczeń- 
skiej przyjął d. 2 b. m. chrzest znany współpracownik p.  Goszkiewicza przy 
układaniu japońskiego słownika, Jopończyk rodem Tacibano Koosai. Na chrzcie

~n - • ■' i—  - r r r~

przyłożono mu imiona Włodzimierz Stanisławowicz. Nowonawrócony był mni­
chem w swojej ojczyźnie, następnie przyłączy! się jako tłumacz japońskiego 
języka do poselstwa hr. Putiatyna, a w drodze do Rosyi wpadł w ręce Angli­
ków. Obecnie został poddanym rosyjskim. Mówi dobrze po rosyjsku, a znając 
literaturę ojczystą, pisze także z łatwością po chińsku.

— Przed dwoma laty złożył Abdel-Kader w paryskiej bibliotece cesar­
skiej rękopism, zawierający rozprawy religijnej, filozoficznej i historycznej tre­
ści. Dzieło to przełożył obecnie na język francuski pan Gustaw Dugas, 
wkrótce też ukaże się w handlu księgarskim.

Główny Redaktor 1YK. S x f x e n t a t e a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


